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henste ina , oparty na senekańskim schemacie gry namiętności, 
zbrodn i -  zaw iera jący "szkolny morał": ukaranie intrygantów,
ooa len ie  w ie lk ie j  m iło śc i .

Doo. dr hab. Wanda Roszkowska

SPOŁECZNE FUNKCJE LITERATURY I PARALITERATURY 

Konferencja naukowa, Warszawa, 26-28 marca T973 r.

Sesja,zorganizowana przez Praoownię Badań nad L it e ra tu rą  
Współozesną IBL PAR pod kierunkiem p ro f .  Stefana Żó łk iewsk ie­
go , by ła  kolejnym rekonesansem badawozym na teren problematy­
k i  wskazanej w t y t u le .  Większość re ferentów  sprowadzała spo­
łeczne funkojonowanie l i t e r a tu ry  i  form pogranioznyoh do spo­
łecznych norm odbioru tekstów. Norm dwojakiego rodza ju : wpi­
sanych w daną wypowiedź znakową i  j e j  kontekst kulturowy d y - '  
rektyw in terpre tacy jnych  ( r e fe ra ty  p ro f .  Jerzego Ziomka, doo. 
dra Edwarda Balcerzana, mgra Bogdana Klukowskiego, mgra Ma­
r iana  P łaoheok iego ) oraz, z d ru g ie j strony -  norm k s z ta ł tu ją ­
cych odbiór jako sytuację społeczną w znaoznej mierze n ie za ­
leżną  od zawartości komunikatu ( r e f e r a t y  dra K rzysz to fa  Dmi- 
truka i  mgra Janusza La lew icza ) .  Wspomniane posunięoie badaw­
cze okazało s ię  t ra fn e  w obeonej, o ią g le  jeszcze  wstępnej f a ­
z ie  r e f l e k s j i  nad funkcjonowaniem l i t e r a t u r y :  pomaga w ła ś o i -
wie postawić problem -  a le  go n ie rozw iązu je .  Toteż p o jęo ie  
"społecznyoh fu n k o j i "  tekstu  l i t e r a o k ie g o  ozy p a r a l i t e r a o k ie -  
go po jaw iało  s ię  w wystąpieniaoh re feren tów  i  dyskutantów r a ­
c z e j  okaz jona ln ie , w sposób da lek i od a r ty k u la c j i  j e d n o l i t e ­
go, odniesionego do h is to ryczn ie  określonych kolektywów od- 
b iorczyoh  paradygmatu fu nko j i .

Nie oznaoza t o ,  że referatom wygłoszonym podozas sesji bra­
kowało teo re ty c zn e j  konsekwencji. Przeo iwnie : obok indywidual­
nych, zróżnióowanyoh programów metodologicznych, dodatkową 
klamrą sp ią ł  teks ty  Balcerzana, La lew icza, Bmitruka,ajpośred-

ł

n io  również n i ż e j  podpisanego ^ u dz ia ł  w k o a l i c j i  an ty inga r-
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denowskiej. Autorzy o i  w iz ją  odczytywania d z ie ła  w pustym ga- 
b ineo ie  lektur z a s tą p i l i  soojologizującyra, wywodzącym sią od 
Tynianowa i  Wygotskiego, ujęciem lektury i  j e j  ob iektu. Zakła­
d a l i  zgodnie, i ż  n ie ma d z ie ła  l i t e r a c k ie g o  poza obiegiem spo­
łecznym. Podobnie r e fe ra ty  mgr Ewy Szary-Matywieokiej i  dra 
Andrzeja Wernera, z jednej strony, a dra Józefa  Bachórza i  mgra 
Bogdana Klukowskiego »  z d rug ie j po łąozy ły  zb liżone teohn ik i 
badawcze. W pierwszym wypadku była  to  ana liza  pojedynczego u­
tworu, pogłębiona na t y l e ,  by odsłon ić mechanizmy jego kultu­
rowego kontekstu, w drugim -  konfrontacja  jednostek dużego blo­
ku tekstów o wspólnyoh paradygmatach morfologioznym i  id e o lo ­
gicznym. W ten sposób sam przeb ieg  s e s j i  p o tw ie rd z i ł  słuszność 
dyskutowanej w ostatnim dniu obrad tezy  Dmitruka: wspólne z a j ­
mowanie sią l i t e r a tu rą  sprzy ja  in t e g r a c j i  grupy ( i n s t y t u c j i ) .

Zgodnie z ohronologią wygłoszono następująoe r e f e r a t y :

P ro f .  Jerzy Z i o m e k  w r e f e r a c ie  "Obsoenum, pornogra­
f i a ,  środki przekazu" rozważał problem miejsoa p o rn og ra f i i  we 
współozesnej ku lturze . Pornografia  wobeo sztuk i, wobeo kiozu 
i  obsoenum, pornogra fia  wobeo rytuału  -  eto  układ współrzęd­
nych sporządzony przez re fe ren ta .  Pornogra fia  j e s t ,  zdaniem 
Ziomka, "bezrefleksyjnym erotyzmem" posługującym s ię  środkami 
sz tu k i.  Tekst pornograficzny u łatw ia  odbiorcom za ta ro ie  g ran i-  
oy między obiektem rzeozywistym i  jego  tekstowym odbiciem. 
D z ie ło  sztuki natomiast granioę tę uwydatnia, podporządkowując 
rzeozyw istośó przedstawioną r e f l e k s j i  -  konoeptowi a r ty s ty ,  a 
także zakładając, ozy ty lko  wohodząc, w określoną sytuację od­
b ioru .

0 i l e  pornogra fia  posługuje s ię  ohwytami sztuk i, aby poza 
n ią  wykroozyć, to  k ioz  używa ich -  w nadmiarze -  aby podszyć 
s ię  pod dz ie ło  sz tuk i, upozorować kreaoyjny stosunek do r z e -  
ozyw is tośo i .  Obsoenum, definiowane jako "wykroczenie przeoiw 
zakazowi obyozajowemu w języku", zatrzymuje uwagę odbiorcy na 
językowej p łaszczyźn ie  wypowiedzi; tym samym,podobnie jak kioz, 
uwydatnia granioę między tekstem a rzeczyw is tośc ią . Także r y ­
tu a ł ,  ohoćby na jba rdz ie j  o rg ias tyozny , nie je s t  po rnogra fią , 
ponieważ je s t  "skierowany ku transcendenc ji" ,  n ie ma charakte­
ru naśladowozego.
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Doo. dr Edward B a l c e r z a n  w r e fe ra o ie  "Odbiorca 
w p o e z j i  d la  d z ie o i "  z a ją ł  s ię  l i t e ra c k im i  technikami i n i c j a ­
c j i  ku ltura lne j dz iecka. Głównym problemem było dla n iego py­
tan ie  o to ,  jak możliwe je s t  przekazywanie i  wpajanie t r e ś c i  
ku ltury komuś spoza n i e j ,  komuś, kto do n ie j  -  dosłownie -  n ie 
do ró s ł ,  ponieważ adresata tak iego w niewie lk im  ty lko  stopniu 
można o k re ś l ić  -  posługując s ią  po jąoiami ukształtowanymi przez 
kulturą -  stroną aktywną. Stąd b ie rze  s ią  w l i t e r a tu r z e  d la  
d z i e c i  dominacja nastawienia na odbiorcą.

Kultura -  własność dorosłych -  je s t  światem antynomii,wy­
borów alternatywnych. Dydaktyzm adresowany do dorosłych uczy 
postępowania w sytuaojaoh konflik towych, przekonuje, oo je s t  
e tyczn ie  dobre, a oo z ł e .  Świat dzieoka je s t  zorganizowany ko- 
niunktywnie. Podstawową wartośoią je s t  tu rozmaitość, głównym 
bodźoem -  potrzeba rozm a ltośo i:  oiekawośó, "zaangażowanie w 
i s t n i e n ie " .  W dydaktyzmie przeznaczonym dla  d z ie o i  uzupełnia­
n ie  winno wiąc przeważać nad eliminowaniem (jednych składników 
kultury na rzeoz  innyoh. Wprowadzająo dziecko w rzeozyw is tość  
ku ltury , trzeba  uwzględnić swoistość dzieo iąoego horyzontu. 
Wartośoiowa l i t e r a t u r a  d la  d z ie o i  postu la t ten wypełnia odwo­
łu jąc  sią  do "mieszania kodów"; j e j  twórcy organizu ją w swoich 
tekstach pokojową koegzystencją potooznego języka werbalnego 
(wyzutego z obsoenów), kodu dzieo iąoego autodydaktyzmu i  mowy 
p o e tyo k ie j .  W bezkonfliktowym "zmieszaniu kodów" w idz i t e ż  
r e fe r e n t  is to tą  artyzmu l i t e r a tu ry  dla  d z ie o i .

Mgr Stanisław B a r a ń o z a k  w r e fe ra o ie  "Piosenka 
i  topos w o lnośo i",  posługując s ię  metodą s łów -k luozy ,wyróżn ił 
w tekstach współozesnych piosenek po lsk ich  dwie przeciwstawne 
tendenoje: dążenie do oswobodzenia z wszelkich wiązów (motywy 
w iatru, wędrówki, Cyganów) oraz zrzekanie s ią  wolnośoi,a  z n ią  
odpowiedzia lnośoi jednostkowej (np. p iosenki ż o łn ie r s k ie ) .  Ta 
os ta tn ia  tendencja przeważa w zbadanym m ater ia le .

Beferat mgr a Bogdana K l u k o w s k i e g o  "Masowa se­
r i a  wydawnioza" p rzyn iós ł  bogaty zestaw in form aoji s t a ty s t y -  
oznyoh o s e r i i  "Żó łtego  Tygrysa", m.in. o j e j  nakładzie (d z iś  
210-240 t y s , ) ,  o sposobie rozpowszeohniania, opracowaniu edy­
torskim, o kadrze a u to rsk ie j ,  o tematyoznym rozrzuo ie  t r e ś c i
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tomików. Informacjom tym towarzyszyły uwagi o "formach podaw- 
czych" stosowanyoh w s e r i i  (opowiadanie wyraźnie przeważa nad 
pamiętnikiem, reportażem i  wyborem źróde ł h is to rycznych ), o 
kompozycji (akcja respektuje ohronolog ię , przep lata  s ię  wąt­
k i ) ,  o rodzaju wszechwiedzy narratora (operacyjno-taktyczna) i  
-  zwłaszcza -  o konstrukcji postac i.  Stereotypowi wroga-Hiero- 
ca, fanatyka bądź zboozeńca, przec iwstaw ia ją  autorzy s te r e o ty ­
py Polaka -  walecznego p a t r io ty ,  i  a liantów -  interesownych i  
nieporadnych. 0 rozk ładz ie  ocen decydują w tomikach s e r i i  pro­
ste k ry te r ia  narodowości i  i d e o l o g i i .  W konkluzji schematyza- 
c ję  postac i uznaje autor za "ważną ceohę" l i t e r a tu ry  masowej.

Mgr Marian P ł a o h e o k i  w r e f e r a c ie  "Pragmatyka 
plakatu pierwszomajowego (1945—1970)" omówił udz ia ł trzech  tek­
stów plakatu majowego -  in sk rypc j i  kalendarzowej,obrazu i  has­
ła  -  w kształtowaniu "soenariusza odbioru" plakatu: odbioru
zautomatyzowanego, gubiącego plakat w t l e  sy tu ac j i  obchodów 
św ięta . Plakat w tym u jęc iu  okazał s ię  narzędziem id e o lo g io z -  
nego preparowania p rzes trzen i.

IJgr Janusz L a l e w i o z  zaprezentował r e f e r a t  "Komu- 
n ikao ja  językowa i  l i t e r a t u r a " .  Wychodząc z z a ło ż e n ia , i ż  współ­
czesna t e o r ia  l i t e r a tu ry  u leg ła  zmistyfikowaniu, gdyż zapozna­
ł a  wpływ "form komuńikacji" (rzeczyw istych  sy tuac j i  komuniko­
wania s i ę )  na zawartość komunikatów, przedstaw ił ogólną k lasy ­
f ik a c ję  owyoh form i  związanych z nimi "technik komunikacji", 
formułowania i  przekazywania tekstów.

Dwie podstawowe grupy -  to  "słowo mówione" i  "słowo p isa ­
ne". Pierwsze d z i e l i  s ię  d a le j  na d ia lo g ,  usta la jący między 
partnerami r e la c ję  symetryozną, i  na oparte na r e l a c j i  asyme­
tryczne j formy przemówienia publicznego. Słowo pisane jest poz­
bawione " t ł a  pragmatycznego", t j .  aktua lnej, m iędzyosobniczej 
sy tu ac j i  komunikowania s ię .  Apeluje do h is to ry c zn e j ,a  n ie  prze­
strzennej -  jak słowo mówione -  tożsamości położenia  partnerów.

Istotny wpływ na formy komunikacji wywiera poziom i  z ró ż ­
nicowanie technik przekazywania tekstów pisanych. W dru g ie j 
c zęśc i  r e fe ra tu  autor naszkicował h istoryczne przemiany pub- 
l ic z n o ś o i  oraz form komunikacji l i t e r a c k i e j ,  uzależnione od 
stanu wykształcenia społeczeństwa i  możliwości edytorskich . 0— 
mówił te ż  specyfikę odbioru masowego (przyjmuje s ię  teks t  jako
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bezosobowy produkt egzystujący jedynie współoześnie z l e k tu - ’ 
r ą ) .  Zestawił w reszc ie  lekturą ks ią żk i z lekturą prasy,(wyróż­
n ia ją c  opozycje: jednorodność -  różnorodność komunikatów, na­
dawca indywidualny -  nadawca kolektywny, komunikat jako o f e r ­
ta  d la  indywidualnych odbioroów -  komunikat narzucony całemu 
społeczeństwu.

W kolejnych wystąpieniaoh dr Winoenty G r a j e w s k i  
z re fe row a ł koncepcje współozesnych badaczy franouskich pracu­
jący  oh nad ogólną t e o r ią  opowiadania, "n a r ra to lo g ią " ,a  dr An­
d r z e j  W e r n e r  ("Wokół fu n k c j i  społeoznej powieśxi XX- 
-w ieozne j na przyk ładz ie  Doktora Paustusa<[ T.Manna" ) przed­
s ta w ił  rozbudowaną interpretaoJą powieści o Leverkühnie  i  wpi­
sanej w nią diagnozy kryzysu współczesnej ku ltury.

Mgr Małgorzata B a r a n o w s k a  w r e f e r a o ie  "Próby 
przekraczania  gran ic  sztuki przez awangardy" z a ją ła  s ią  głów­
n ie  związkami twórozości su rrea lis tów  franouskich z ich  świa­
domymi poczynaniami kszta łtu jąoym i publiczne -  indywidualną i  
zb io row ą-  b io g r a f i e  grupy.

B efera t mgr Ewy S z a r y  — M a t y w i e c k i e j  
"Książka -  powieść -  autotematyzm" poświęcony by ł t e o r e ty c z ­
nemu i  analitycznemu omówieniu problemu powieśoi autotematy- 
o zn e j ,  traktowanej, po pierwsze, jako fa k t  kulturowy włąozony 
do wymiany dóbr towarowych; po drugie , jako książka-powieść 
zdublowana, wyjęta  ze zbioru gotowych faktów rynku c z y t e ln i ­
czego i  włączona do powieściowej p rodukcji;  po t r z e c i e ,  jako 
nośnik es te tyczne j  i  id e o lo g ic zn e j  odmiany ukonstytuowanej lub 
konstytuującej s ią  w t e j ż e  książce p rop ozyc j i  powieściowej. 
E g z em p li f ik a c j i  an a l i ty c zn e j  dostarczy ła  autoroe powieść Bro­
nisławy Ostrowskiej "Książka ju tra ,  o ż y l i  tajemnica geniusza 
d ru k a m i" .

Dokonana w r e f e r a c ie  dra Józe fa  B a o h ó r z a  ( " Id e o ­
lo g ia  w polskich XX-wieoznych kontynuacjach ^Ta jem nic  Pary­
ża 4ś") in te rp re ta o ja  rodzimyoh, selektywnyoh i  dążąoyoh do 
w ierności naśladownictw utworu Eugeniusza Sue doprowadziła au­
to ra  do tezy  podważającej ideo log iczną  nośność powieści popu­
la rn e j .  Po lsk ie  wersje "Tajemnic Paryża" d z ie lą  z oryginałem
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pozorny, reklamowy progresywizm. Pozorny -  gdyż " idea  p o o ie - ’ 
szen ia" zastępuje w nich ideę "przeobrażania św ia ta ". Zagad­
n ien ia  społeczne zos ta ją  przesunięte na "płaszczyznę moralną". 
Progresywizm naszych dwudziestowiecznych "Ta jem nio.. . "  polega 
na tym, i ż  autorzy zg łasza ją  akces do id e o lo g i i  s o o ja l i s t y o z -  
n e j .  Jednakże -  zdaniem re fe ren ta  -  wyświęohtane schematy po­
wie śoi popularnej n ie  dają s ię  pogodzić z traktowaną se r io ,  
autentyczną id eo lo g ią  soojalizmu.

Dr Janusz S t r a d e c k i  w r e fe ra o ie  "Funkoje spo- 
łeozne wieczoru l i t e r a o k ie g o .  Przykład Skamandra" opisał prze­
jawianie s ię  fu n k c j i  "ekspansywnej", " in te g ru ją o e j "  i  "kom­
pensacyjnej" w d z ie jach  wieozorów autorskioh poetów Skaman­
dra. Pokazał, i ż  n ie  dooeniana zazwyczaj przez badaozy doku­
mentacja takioh imprez je s t  cennym źródłem wiedzy o s y tu a c j i  
grupy l i t e r a o k i e j .  Informaoje o miejscach i  o z ęs to t l iw o śo i  or­
ganizowania wieozorów, o l i o z b ie  słuchaczy, o repertuarze po- 
szozególnyoh spotkań i  składzie zespołu autorskiego ozy o s ty ­
lu  wykonawozym pozwalają h istorykowi rozpoznać ewoluowanie 
p res t iżu  ozłonków grupy wśród pu b licznośc i.  Dokumentacja w ie­
ozorów autorskioh umożliwia również ok reś len ie  p o zyo j i  grupy 
wobeo innyoh grup środowiska p isarsk iego . W sporach "p a se is -  
tów", futurystów, ekspresjonistów i  Skamandra w a lo zy l i  wszys- 
oy przeoiw wszystkim. Sojusz możliwy by ł ty lko  na wstępnym e­
tap ie  grupowyoh poozynań, kiedy żadna z grup nie os iągnęła  
przewagi, a wszystkie próbowały zdobyć ją przez adopoję kon­
kurentów. W warunkaoh utrwalonej przewagi jednej grupy inne 
mogą zyskać popularność jedynie przeciwstawia jąc s ię  tenden- 
o j i  dominującej. ‘

Dr K rzyszto f D m i t r u k  w r e f e r a c ie  "Funkoje zes­
połu in s ty tu o j i  l i t e r a c k ic h  w m ieście" zgromadził bogatą do­
kumentację funkojonowania tekstów l i t e r a o k io h  w międzywojen­
nym Lub lin ie . Punktem w yjśc ia  dla prob lem atyzacji danych fak ­
togra ficznych  s ta ło  s ię  odrzucenie Ingardenowskiej konoepoji 
i  postulatu lektury d z ie ła  izolowanej od społecznego o tocze­
n ia . Hola czy te ln ika  n ie ma wartości autonomicznej: ozy ta jąo , 
n ie porzuoa zestawu r ó l ,  jak ie  pe łn i w rozmaitych Instytucjach 
społecznych. Czyta jako delegat in s t y tu c j i .
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W przedwojennym Lublin ie  powstawały sekoje l i t e r a c k ie  przy 
Po licy jnym  Klubie Sportowym i  Towarzystwie Gimnastyoznym "So­
k ó ł " ,  przy PKS i  Stowarzyszeniu Ryoerzy Serca Jezusowego. A l ­
bowiem "każda in s ty tu c ja  miejska może uozestniczyó w komunika­
c j i  l i t e r a o k i e j " . I  odwrotnie, "w okreś lonej sy tu ao j i  spo łecz­
n e j  in s ty tu c je  l i t e r a o k ie  mogą być użyte do wypełnienia każdej 
fu n k c j i " .  Rzecz w tym, i ż  w sk a l i  społecznej n ie ozyta  s ię  l i ­
te ra tu ry  dla  n i e j  samej. Poszczególne in s ty tu c je  -  n ie za le żn ie  
od rodza ju  s p e c ja l i z a o j i  -  zajmują s ię  n ią , gdyż w pewnym h is ­
torycznym typ ie  kultury podnosi to  ioh p f e s t i ż  i  u ła tw ia  in t e -  
g ra o ję .  Zbiorowe ozytan ie  i  rea lizow an ie  utworów l i t e r a c k ic h  
by ło  w Lub lin ie  dwudziesto leo ia  środkiem walki p o l i t y o z n e j .N io  
dziwnego, że ustab ilizowana i  autonomiozna dz ia ła lność  l i t e ­
racka grup ozy in s t y t u c j i  pery fery jnych  n ie  była  pożądana d la  
władzy o e n tra ln e j ,  Zarządu Miasta, który  ; t e ż  s ta ra ł  s ię  ją  
przerwać lub ob jąć nad nią kontrolą  -  ozęs to  poprzez do tac je  
finansowe.

Mgr Marian Płaoheoki

STUDIUM DOKTORANCKIE DLA PRACUJĄCYCH 
W INSTYTUCIE BADAŃ LITERACKICH

W Insty tu o ie  Badań L iteraok ioh  PAN utworzone zos ta ły  o z t e -  
r o le tn ie  studia  doktoranokie przeznaozone dla  osób praoująoyoh 
równocześnie zawodowo. Studia kszta łcą  sp eo ja l is tów  w zakre­
s ie  l i t e r a tu ry  współozesnej, t e o r i i  i  s o o jo lo g i i  l i t e r a tu r y  o­
ra z  m etodo log ii  badań l i t e ra o k io h ,  mediewlstyki l i t e r a o k i e j ,  
f o lk lo r y s t y k i .  B ierze  w nich u dz ia ł  15 osób, p rzy ję tych  w wy­
niku r e k ru ta c j i  o tw a r te j ,  o zasięgu ogó lnopolsk im .Za jęc ia  r o z ­
poczynają s ię  1 październ ika  1973 r .

Decyzją Sekretarza  Wydziału I  PAN na stanowisko kierownika 
Studium powołana zos ta ła  dr hab. A l in a  Witkowska.Pracą Studium 
k ie ru je  Komisja, w k tó re j  skład, opróoz kierownika, wchodzą dr 
hab. Kazimierz Bartoszyński i  dr hab.Teresa Eostkiewiozowa oraz


